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Zgromadzenie
wspólne Kół posłów polskich: sejmo

wego 1 w radzie państwa.
Lwów d. 28 kwietnia.

Pod przewodnictwem posła J a w o r - 
s ki eg o odbyło się wczoraj w sali sejmowej 
wspólne zgromadzenie posłów, należących do 
Kół Polskich ar sejmie i w radzie państwa 
dla omówieni'/sytuacyi politycznej w kraju 
i państwie. fjoełowie sejmcwi zebrali się nie
zwykle licznie: pomiędzy innym: przybyli na 
posiedzenie także pp. Dunajewski i Biliński, 
którzy dotychczas w posiedzeniach sejmo
wych w bieżącej sesyi udziału nie brali. 
Członkowe Koła Polskiego w parlamencie 
wiedeńskim, którzy w sejmie nie zasiadają, 
zaproszeni speoyalnie na to zgromadzenie, ja 
wili się w komplecie, przybyło ich bo
wiem 34.

Przewodniczący zapowiedział, iż rozdzie
li tematy rozprawy w ten sposób, iż naj
pierw ma byó mowa o polityce Koła Polskie
go we Wiedniu, a osobno o stosunkach w 
kraju i udziela głosu najpierw posłowi R a y 
sk iem u , jako przewodnioząoemu „lewego 
centrum" (secesyonistów z lewicy) która to 
grupa poselska d&ła inicyatywę do zwołania 
zebrania, Mówca zaznacza, że skoro opinia 
kraju informuje się o działalności Koła Pol
skiego w radzie państwa z dzienników, z 
których każdy działalność tę tendencyjnie 
wedłng swej barwy przedstawia, gdy pod 
wpływem takiego przedstawiania jego czyn
ności w kraju szerzy się zapatrywanie, iż 
Koło Polskie we Wiedniu za wiele zajmuje 
się polityką ogólno-państwową, a za mało i 
może za miękko sprawami narodowemi i kra- 
jowemi, jak np. w sprawie upaństwowienia 
gimnazyum cieszyńskiego i usunięcia koszar 
żołnierskich z Wawelu przeto chodzi o to, 
jżby w sejmowem Kole, przy współudziale 
WSzystkioh posłów, należących do Koła Pol
skiego w radzie piństwa przeprowadzoną zo
stała wyczerpuj ąoa rozprawa o polityce par
lamentarnej reprezentaoyi naszego krajn we 
Wiedniu.

Drugim celem zebrania jest przeprowa 
gżenie dyskusyi polityoznej o wewnętrznych 
Stosunkach w kraju — gdy Stare stronnictwa 
rozsypują się, młode powstają, gdy dawniej 
zs stanowiska narodowego za nietykalne u- 
waźane świętości, jak n. p. zasada solidarno
ści narodowej i oparta na tej zasadzie organi* 
zaoya krajowego komitetu centralnego dla 
wyborów, coraz silniej bywają atakowane, 
więo i w tym kierunku objaśnienie opinii 
kraju, wyklarowanie charakteru i doniosłości 
różnio w zapatrywaniach na te sprawy, jes^ 
niewątpliwie pożądanem i potrzebne#}.

Dr. Ko zł o w ą k i wyraża wdzięczność 
posłowi Rayskiemu, iż zarzuty podnoszone 
przeciwko Koło Polskiemu we Wiedniu przez 
niektóre organa prasy, określił jako wieści, 
wymagające sprawdzenia i sprostowania. — 
Sprawy : cieszyńska i Wawelu, były rozstrzy
gnięte i załatwione możliw.e najpomyślniej 
za wpływem i staraniem Kola Polskiego 
przedtem, zanim posłowie polsoy, zasiadający 

wiedeńskim parlamencie ^  lewicy, pomię
dzy Niemcami, d}a obałamucenia opinii kraju 
Wnieśli swoje interpelacje w tych sprawach, 
ą> zrobili to w teki sposób, iż rączej zaszko
dzili a nie pomogli sprawom^ o którp chodzi
ło. Mówca przechodzi aąstępnie szczegółowo 
gtugi szereg rozipąitych interesów krajowych, 
w których za staraniem Koła Polskiego we 
Wiedniu widoczny jest korzystny dla kraju 
*  jakkolwiek powolny postęp. Postęp ten 
musi byó jednak powolnym, jeżeli się zwa* 
iy  ̂ He to trudności, niechęoi i uprzedzeń 
zwalczyć tam potrzeba, zanim zdobędzie się 
tam jakieś ustępstwo dla nas!

Poseł Ja w o is k i ,  jako prezes Koła 
Polskiego we Wiedniu, objaśnia jego dzia
łalność ze strony politycznej, gdy Kozłowski 
mówił o szczegółach budżetowych i ekono
micznych. Programu pisanego Koło nie ma, 
lecz obowiązki jego polityczne określić się 
dadzą w następujących czterech puuktach
wytycznych, które każdy z członków Koła 
Polskiego odczuwa: w pierwszej linii dbaó o 

trzymanie mooarsbwowego stanowiska mo
narchii, do której należymy, ą którą dają 
papi ochronę i możność rozwoju kulturnego w 
guchu narodowym; następnie dbać o utrzy- 
paąnie przyohylnośoi i życzliwości cesarza, 
ja^o gawpy ł wiernego orędownika ty oh 
ęwpbód, jakie w Austryi posiadamy; po trze- 
ąią obrona autonomii kraju i  staranie, ażeby 
V pałem pastwie wzmacniały się i wzrasta

ły autonomiczne urządzenia; a wreszcie 
przestrzeganie solidarności narodowej, która 
jest najpewniejszą poręką siły i wpływów 
Koła Polskiego w wiedeńskim parlemencie.

Jeżeli Koło polskie popiera, który rzad 
czym to dlatego, żeby za jego pomocą skn- 
teora:., potrzeby , loteresa kraju popi(,r„ j  
gdyi my oie j . ala,my w tern położeniu, s.ie.
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meudo nyoh rządów Clarego, dlatego, że był 
nieudolny, dla państwa szkodliwy, chociaż o-

d fa T o iL ??  ?przejmoś<51 uleg*ośó-Jest t0
du^e Cef nym iż znaj-
m «tu  D laTt W d*;e - wi^ -o ś o i  parla.

■ ’ . r®ymama tej większoóoi auto
nomicznej ponosiło Koło nieraz ciężkie o& l
n l  n d°T6 TWytmaÓ W wiernie i ofiar
nie nadal. Lecz przynależni do tego soju-
ZQ W1“ m Pami t̂ać- iż -% Pewne granice tej 

łączności, po za które nie pójdziemy. Miano- 
wioie me damy się nigdy wciągnąć w wir 
obstrukcyi , w ogóle środków gwałtownych, 
które mogą zakwestyouowaó byt parlamentu i

d° —
i *  n s r ,

* naj większego zaniedbania i biedy, ze społe
czeństwem podminowanem wywrotowemi dąż-

ż e l T T ^ , ^ 116 PUMCza<5 mo-żerny. I jakkolwiek jesteśmy wiernymi soju
sznikami Czechów, to jeżeli oni, ulegając pją- 
dom radykalnym, na szkodę państwa i z naj
większą szkodą własną dadzą się wciągnąć 
na drogę obstrukcyi, powiemy: Dotąd, a nie

A , ^ a dr°8ę 0bstruk°yi nie pójdziemy 
nigdy! Za Clarego żądano od nas, abyśmy 
porzucili prawicę i przeaali do lewicy nie 
mieck,ej zaoenę jakichś szczególnych ustępstw 
Byłoby to postępowanie niegodne uczciwego 
Stronnictwa i byłoby błędem, który ciężko 
zemściłby «,ę na nas później. ?

Do takiej frymarki nie jesteśmy zdolni 
Jak od sprzymierzeńców naszych wymagamy 
stałości, konsekwencji i lojalności, tak musimy
nic°h°Wh ^  *akt6 Wiernie n»«yoh  wobeo nich zobowiązań moralnych. I dochowamy ich
Z pewnością ale, powtarzam, będziemy z ci-

f , °  ak K°, dokąd na to będzie po-
r r r  “ “ ■“rod°^ ■ “4 .łidyby zaś wymagano od nas, byśmy poszli

zardó°g(i n,60kreŚl0riy0h eksPerymentów i ha
zardów, powiemy nawet najlepszym przyja
ciołom: „Dotąd, a nie dalej!"

Dr. W e ig e l (prezes klubu lewicy) jako 
oz onek Koła polskiego od lat 31, odpiera 
z oburzeniem msynnacye nieżyczliwe Kołu 
mogące szkodzić jego powadź i z a u f a j  
▼ Potępia jak najbardziej stanowczo
maohmacye usiłujące wciągnąć Koło polskie 
na t-rogę zdrady prawicy i zaprzedania się 
Niemcom. Czechów popierać powinniśmy, gdyś 
żądania loh narodowe są słuszne. Ale na 
drogę obstrukcyi nie pójdziemy za nimi 
gdyż obstrukcya jest środkiem jałowym nie
rozumnym i niepatryotycznym.

W podobnym duchu przemawiał także 
drugi członek lewego skrzydła w Kole pol
skie® we Wiedniu, dr. S o k o ło w s k i.

Dr. R u to w sk i, w godainnej mowie, u- 
si uje udowodnić, iż dotychczasowa polityka 
Koła była nieskuteczną, sentymentalną, „zo
ologiczną", ho szła za popędem rasowym za 
Ozecbami, ze szkodą dla naszyoh własnych 
interesów. Oddaje zresztą hołd uznania do-
śoT kI ^   ̂ g° rliWOŚOi obywatelskiej większo-

Poseł A b r a h a m o w ic z  odpiera zarznt 
jakobyśmy weszli w związek prawicy dla ja -
!?« • i  8łowiańskiej ~  jakkolwiek idea 
słowiańska jest niezaprzeozenie do pewnego 
stopnia i naszą ideą.
noAoiZZ T ° k ,prawi°y 0Piera się na wspól-
eletnl 15 * mtereau najróżnorodniejszych
to n Z n L opierająoych się na zssadzie au-
Naileosz^m Zf WZgl9dn n& ra8<J [ narodowośó. Najlepszym tego dowodem jest okoliczność,

Niemcy
może przecież K e f  , u Niemcami me 
twierdzi p. R u to wat ?  Powadzić -  jak
tyniemieckiej J z ? '  ~  P°Hfcyklwsnółdri.i. • • ^aPfft8zaliśmy przeoież do
. . . ^  1 Umiarkowane stronnio-
twa niemieckie. Nie nasza wina, że zaprosze-

n dn ^  °  losiy  pożądanego skutku. Fakt 
ten dowodzi atoli jasno, iż w Kole polskiem 

mowy o rasowej polityce. Najedrow- 
w .,k .,o ic i, .  parI. m9Mi;  b ,sbj  kX  

oya w które, sklaa wekodmliby Jolaey, Cre- 
"m -  . f rr«<lmiotowo , ,d , ,o y  Niemcy
sam. to om,aM. Bóioioe bowiem d a i . l ,«  d j

jeszoze Czeohów od Niemców są bardzo sub
telne. A jeżeli ta papierowa ściana kłótni 
czesko-niemieckioh nie przestaje ich dzielić, 
nie winien temu żaden inny czynnik, jak 
tylko radykalizm — radykalizm, który tero- 
ryzuje umiarkowane żywioły tak niemieckie 
jakoteż i czeskie. Koło polskie nie daje się 
teroryzować radykalnym wpływom.

ELementa radykalne oddzieliły się od 
niego w mniemaniu, że sparaliżują tern dzia
łanie Koła. Mylą się jednak. I nieraz zape
wne posłowie polscy siedzący na lewicy w 
radzie państwa, gdy widzą postępowanie Ko 
ła, z jakiemi tiudnościami ma ono do wal
czenia tam we Wiedniu i z jakimi przeciwni
kami, ciężkie cznją wyrzuty sumienia, że po
zostają poza Kołem. Potrzeba, abyśmy nie 
zużywali naszyoh sił na partyjne kłótnie do
mowe, gdy one są nam potrzebne do obrony 
najdroższych interesów narodowych naszych, 
interesów kraju i państwa. (Huczne brawa!)

Książę S a n g u s z k o  przedkłada do 
przyjęcia rezolucyą następującej osnowy:

„Zgromadzeni na posiedzenia Koła sej
mowego dnia 27 kwietnia 1899 posłowie, po 
wyozerpująoej dyskusyi o położeniu polity- 
cznem, wyrażają Kołu polskiemu we Wiedniu 
uznanie i zaufanie.

„Koło sejmowe wyraża przekonanie, że 
główną podstawą użytecznej działalności Koła 
Polskiego jest utrzymanie solidarności tak we
wnątrz Kola, jaboteż ze sejmem krajowym, 
a potępiając wszelkie z istotą i powagą parla
mentaryzmu niezgodne środki obstrukoyjne, 
zkądkolwiekby one pochodziły, wypowiada 
przekonanie, że Koło Polskie we Wiedniu 
stanowczo dążyó będzie do przywrócenia nor
malnych stosunków parlamentarnych, niezbęd
nych tak dla utrzymania powagi i potęgi pań
stwa, jakoteż dla rozwoju najżywotniejszych 
interesów kraju naszego, oraz że stale strzedz 
będzie autonomii krajowej".

Zabierali jeszcze głos posłowie Wojciech 
D z ie d u s z y c k i ,  ks. C z a r t o r y s k i ,  ks. 
S t o ja ło w s k i ,  R o m a n o w ic z  i B e rn a - 
d z ik o w s k i, poczem rezoluoya zapropono
wana przez ks. Sanguszkę została jednomyśl
nie uchwaloną.

Poseł Romanowioz popierał rezolncyę 
krytykująo tylko „w zasadzie" politykę Koła. 
Dr. Beruadzikowski w imieniu stronnictwa 
ludowców zastrzegł się przeciwko ustępowi 
pierwszemu rezolucyi — a więo potrzebę so
lidarności uznał.

Następne posiedzenie koła dla dyskusyi 
nad położeniem wewnętrznem w kraju zapo
wiedział p. Jaworski na jutro, niedzielę, go
dzinę 11 przedpołudniem.

Wczorajsze posiedzenie trwało pełnych 
sześć godzin: od 4 do 10 w nocy.

Teofil Merunowice.

Biali i czarni.

Wielki wybór.

Uwaga całego świata zwrócona jest ku 
Afryce południowej, a prasa europejska 
hzj^stnie notuje nie tylko przebieg wypad
ków wojennych, lecz i mnóstwo szczegółów 
dotyczących historyi, obycsajów, stosunków 
ironcmiecznych i t. p. Wszystko to jednak 
odnosi się do osadników europejskich, którzy 
tam zamieszkują, natomiast rzadko można 
się spotkać z większemi pracami lub artyku
łami dziennikarskimi, poświęconymi autoch
tonom Afryki południow j, tym jedynym 
prawym właścicielom czarnego lądu.

Interesującym pod tym względem wy
jątkiem jest ogłoszona świeżo praca jednego 
z byłych ministrów angielskich, sir T. Bry- 
oe’a, traktująca o Afryce południowej pod 
względem etnograficznym i topograficznym, 
praca, w której znajduje się spora garść 
szczegółów o właściwościach i położeniu lu
dności połuduiowo-afrykańskiej.

— Murzyni — pisze wymieniony autor, 
stanowią najniższą klasę w kolonii Przyląd
ka, w Natalu, Oranii i południowej ozęści 
Transvaalu. Większość ich zajmuje się rolni
ctwem i pasterstwem, jako służba u białych 
właścicieli gruntu, mniejszość zaś uprawia 
ziemię na własny rachunek, lub wykonywa 
po miastach rzemiosło. W  ogóle murzyni 
spełniają praoe najoięższe, które jednak ze 
względu na klimat zbliżony do europejskiego, 
mogliby bardzo dobrze wykonywać biali osa
dnicy. Ponieważ jednak Afryka południowa 
skolonizowaną została już od połowy XVIII 
wieku, przeto niewolnicy stanowili w niej 
najtańszą siłę roboczą, a* do roku 1834, gdy 
Anglia zniosła w swych posiadłościach nie

wolnictwo. Przez ten ezas biali osadnicy od
zwyczaili się od wszelkiej cięższej nraoy i 
nauczyli się nią pogardzać. Stało się to u 
nich zasadą, że biały nie powinien robić cze
goś, w czem wyręczyć ge może murzyn. Ta 
zasada utrzymała się w pełnej sile takie i 
po zniesieniu niewolnictwa. Nawet rzemieśl
nicy i rolnicy, świeżo z Europy przybywają 
cy, przyswajają sobie ją szybko. Cieśle, mu
rarze, pasterze, rolnicy i t. d. należący do ra
sy białej, są właściwie tylko dozorcami, pod- 
ozas gdy murzyni spełniają właściwą pracę 
w danym zawodzie.

W ten sposób wyrobił się stosunek 
szczególniejszego rodzaju pomiędzy białymi 
a murzynami, którzy w gospodarstwie rolnem 
stanowią na równi z inwentarzem i maszy
nami jego część integralną. W ostatnich cza 
sach jednak wielu murzynów staje się wła
ścicielami gruntów, lub też na wzór dzie
rżawców francuskich dzieli się — zamiast 
czynszu — plonem z właścicielami ziemi. 
Murzyni otrzymują z gospodarki na roli bar
dzo dobre rezultaty, gdyż są wytrwali i uczą 
się chętnie. Szczególniej misyonarze, tak ka
toliccy jak protestanccy, wywierają wpływ 
zbawienny na murzynów w sposób prakty
czny, szczepiąc u nich cywilizacyę europej
ską. Wogóle, zdaniem angielskiego autora, 
murzyni południowo-afrykańsoy są ludźmi, 
wykazującymi obok pewnych wad, właści
wych swojej rasie, dużo zdolności, dobrej 
woli i ohęoi do nauki, a o wiele więcej ucz
ciwości, niż murzyni w Stanach Zjednoczo
nych.

Uznając nawet, że pomiędzy białymi a 
murzynami istnieje niewielka wspólność in
telektualna a z nią brak sympatyj obustron
nych, trudno jednak zrozumieć tego wstrętu 
i pogardy, jaką żywią piersi względem dru
gich. Człowiek biały zamieszkujący Afrykę 
południową, o tyle czuje się wyższym od 
murzyna, że w razie zatarga z mm nie ucie
ka się do perswazyi, lub drogi prawnej, lecz 
sam sobie siłą wymierza sprawiedliwość. Naj
niższe, najmniej inteligentne warstwy Indnoś u 
białej, okazują tuziemcom n jwiększą nie
nawiść jest ona silniejszą a boerów, niż 
n anglików. Dowodzą tego surowe, ua- 
wet wprost okrutne prawa obu republik 
południowe afrykańskich wobeo murzynów. 
Jedynie urzędnicy, przysyłani wprost z An
glii do Natalu i kolonii Przylądkowej, oraz 
misyenarze ohrześoijańscy wszystkich wy
znań są opiekunami i prawdziwymi przyja
ciółmi kafrów i hotentotó 7.

Aczkolwiek pod względem prawnym mu
rzyni zrównani są zupełnie z białymi w po
siadłościach angielskich, to jednak pod wzglę
dem towarzyskim rasy te rozdziela głęboka 
przepaść. Biały wpuszcza murzyna do swego 
domu jedynie w charakterze służącego, a inte
res* z murzynami nie zostającymi u niego 
w służbie, załatwia na „stoep’ie“ — weran
dzie. Po kościołach wszystkich wyznań mu
rzyni przystępują osobno do Komunii. W Ora- 
nii zaś i Transyaaln murzyni nie posiadają 
praw polityoznyoh, a jeden z zasadniczych 
ustępów konstytuoyi transraalskiej głosi, że j 
„nie ma równouprawnienia pomiędzy białymi 
a murzynami, ani w państwie, ani w kościele*. 
W  obu republikaoh murzyn nie ma prawa 
głosu i nie może byó przysięgłym, natomiast 
płaci podatki stosunkowo większe, niż jego biali 
współobywatele. Jednym z powodów nienawi
ści Boerów do Anglików jest to, że zaprowa
dzili oni w kolonii Przylądkowej i w Natalu 
równouprawnienie między białymi a murzyna
mi. Każdy prawdziwy Boer z pogardą wyraża 
sią o rządzie, który dopuśoił murzyna do uży
wania i wj konywania praw wolnego białego 
•ałewieka.

F U J Z  m a i t o s g i .
Diner a i’ Arabe. Niedawno pisaliśmy 

— powiada Przegląd Kucharski — o zastoso- 
wywanin elektryczności w dekorowaniu sto
łów. Obecnie w pogoni za oryginalnością i 
wyszukiwaniem sensaoyi. — rzucono się na 
inne, może i wdzięczniejsze pole. Oto zaozęto 
wprowadzać modę ucztowania na sposób po
szczególnych ludów, z zaohowaniem wszyst 
kich charakterystycznych cech tychże, jak 
strój, dekoraoya sali, potrawy i sposób ich 
spożywania.

Br. Maks. Oppenheim w Kairze, zainsoe- 
nizował niedawno obiad po arabsku. Chara
kterystyczna tti. nowość przedstawia się na
stępuj ąoo:

Sala jadalna udekorowana na sposób 
wschodni w dywany i makaty. Na środku 
tejże olbrzymi kłąb z misternie ugrnpowa- 
nyoh palm i kaktusów do wysokośoi sufitu,

w którym kilka fontan z wodą różanną. 
szmerem i wonią łechtały rozkosznie zmysły 
10 małych stolików, rozrzuoonych po sali> 
oprócz ehleba i łyżek nie miały zwykłych 
nakryć.

Ody goście usiedli, po 6 osób przy je 
dnym stoliku, obiad składający się coś około 
z 20 dań, rozpoczął się myciem rąk. W tym 
celu służba, przebrana za Arabów w biała 
burnnsy i charakterystyczne turbany, podała 
jako pierwsze danie ogromne misy z cyzelo
wanego srebra z wodą.

Na każdy stolik, podano zupę w wazie 
i goście jedli wprost z tejże, bo talerzy nie 
było. Następne dania, kładziono po jednym 
półmisku na środku każdego stolika, brano 
palcami i w palcach rozdrabniając — spoży
wano. Najwięcej korowodu i zamięszama 
sprawiały dania mięsne niesiekane, gdyż to
warzystwo a zwłaszcza panie nie mogły sobie 
dać rady z rozdzieraniem poszczególnych 
częśoi kurcząt, bażantów, pawi itp. Potrawki, 
sałaty, w ogóle wszystko spożywano w ten 
sposób — pomagając sobie łyżką i wydrążo
ną skórką z chleba.

Gospodarz, który przed każdem nowem 
daniem uderzał w dzwon, chodził od stołu do 
stołu, rozmawiał, dowcipkował, jednocześnie 
pomagając paniom w oddzielaniu jędrniej- 
szyoh ozęści mięsiwa. Przy tern z każdego 
stołu brał potrawy także palcami i jadł.

Po obiedzie przeszli goście do salonu, 
urządzonego na sposób wschodni i posiadaw- 
szy po turecku na dywanach — pito kawę i 
palono nargile.

Wszyscy byli zachwyoeni ową biesiadą. 
Zaczęto skwapliwie naśladować, modyfikując 
na różne sposoby. Paryż zazdrośny, że po
wyższa marka nowośoi nie pochodzi od niego 

mści się i urządza obiady „etnograficzne" 
całej kuli ziemskiej. Ciekawiśmy jak wypa
dnie obiad „eskimosów" lub „czerwonoskó- 
rych" co niewątpliwie nastąpi w tym wyści
gu za oryginalnością.

Nowy objaw w dziedzinie agrarnej.
W całej Europie obecnie objawia się natężony 
ruch na polu rolniozem, a nie pozostała od 
niego wolną i Rosya. Od dawna tam znane 
są tak zwane „artele", które zresztą obeonie 
już i w Warszawie istnieją, niedawno jednak 
powstał nowy „artel8, który jest zupełnie no
wem zjawiskiem w życiu ekonomioznem.

W® WS1 Małyja Swieticy w powieoie bo- 
rowickim włościanin Michajłow utworzył „ar
tel" rolniczy, w którego skład weszła oała 
w:eś, składająca się z 50 domów i posiadająca 
308 osób ludności obojga płci, a 200 zdolnych 
do pracy. Zadaniem „artelu" jest wspólna u- 
prawa roli podług metody ulepszonej (gospo
darstwo ma byó 8-polowe) za pomooą narzędzi 
ulepszonych itd. Opróoz tego cała wieś znów 
wspólnemi siłami będzie budowała domy mie
szkalne z cegły, dla dzieoi będzie otworzona 
szkoła, przy której do zajęć praktycznych bę
dzie ogród owooowy, pasieki, kawałek roli do 
ulepszonej uprawy zboża itd. W szkole rów
nież będą uczyły się dzieoi prawidłowej hodo
wli bydła, a także i niektórych rzemiosł, nie- 
odzownyoh w żyoiu włościanina.

Ponieważ wymieniona wieś znajduje się 
na połowie drogi pomiędzy Petersburgiem a 
Moskwą, przeto produkty będą wysyłane na 
sprzedaż do obu miast. Na pierwsze potrzeby 
„artel“ zaciąga pożyczkę.

Najciekawszym jest system przyjęty przez 
członków „artelu“ oo do wynagrodzenia za 
praoę. Czysty zysk będzie podzielony na liczbę 
dni roboezyoh wszystkich razem członków 
„artelu* i w ten sposób będzie utrzymana ce
na dnia roboczego.

Każdy z członków otrzyma zapłatę sto
sownie do liezby swoich dni roboozych. Za 
bardzo pilną praoę będą wyznaczone osobne 
nagrody, leniwym zaś cena ich dnia może być 
zmniejszona.

Ultranataralizm.
Malarz A. Właśnie co wymalowałem kraj

obraz zimowy, powiadam ci, tak naturalny, 
że w mojej praoowni termometr spadł o 20
stopni.

Malarz B. E, to jeszoze nic. Zeszłego ro
ku zrobiłem portret starego Browna, powia
dam ci, tak żywy, żem go regularnie golić 
musiał.

Z rozmów rautowych. Ktoś cytuje afo
ryzm Brillat-Savarina, który twierdził, iż wy
nalezienie nowej potrawy więoej szczęścia 
przynosi ludzkości, niż odkrycie nowej gwia
zdy. Jedni mówią to, inni owo, większość 
zaś wypowiada zdziwienie z powodu poró
wnania potrawy do gwiazdy.

— Ależ — protestuje Iks — oo w tern 
dziwnego? Wszak w gastronomii mieści się 
cała astronomia!..

Repertoar teatru kr. Skarbka.
W niedzielę o pół do 4 po południu 

„Nietoperz* opera komiczna w 3 akt. Jana 
Straussa.W niedzielę o *,18 wieczorem na ogól
ne żądanie nieodwołalnie po raz ostatni „Gej
sza* operetka w 3 aktach Sidneya Jonesa. 
Jeszcze tylko siedm ostatnich przedstawień 
operetki we Lwowie.

W poniedziałek po raz drugi „Panna 
żołnierzem" krotoohwila w 3 aktach Kurta 
Kraatza i Henryka Stobitzer*.

Najmodniejsze bluzki jedwabne, wełniane, IHatines, 
Szlafroki; Kostiumy (trzymał M IK O ŁAJ L U D  W I O

Lwów, plac Maryacki S.
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Prawi staraefetwa.
POWIEŚĆ

Champola.
(Ciąg dalszy.)

Właśoi, ie mówiąc, nie bawił się on, lecz 
przejmował się grą w najwyższym stopniu, 
roznamiętniał się i tak ubiegał się o wygra- 
nę, jak gdyby ohodzilo o jego majątek lub 
iyoie, a gdy przegrywał, oo zdarzało się rzad
k i  gdyi był mistrzem we wszelkiego rodzaju 
•portaoh, to wpadał w rozpaoz lub wściekłość.

Pewnego dnia, gdy kończono partyę kro
kieta, zaozął padać deszoz.

— Moja nowa suknia I — zawołała Quee-1 
nie. I

I rzuoiwszy młotek, uciekła do domu.

Za nią pobiegł i Franciszek, który roz- 
wijająo nad jej głową ogromnyoh rozmiarów 
dziennik, wołał:

— Oto parasol!
Pozostały na polu walki Stefan, z po

czątku spoglądał za uoiekającymi, następnie 
wprawnem uderzeniem młotka dokończył par- 
tyi.

Gdyby nie deszoz, partya, ku wstydowi 
Franoiszka, byłaby wygraną.

— On to przewidział i dlatego uciekł — 
mruknął.

Jak wiele osób, żyjący oh samotnie, Ste
fan przywykł myśli swoje niekiedy wyrażać 
głośno.

— Zawsze jakiś wypadek przeszkodzi 
mi... zawsze ooś zasłoni go. Tak zawsze było 
i tak będzie.

Dwie białe plamy wystąpiły na twarz 
Stefana i ręce wyoiągnęły się groźnie, poczem 
opadły z gestem rozpaczy.

Poozem jak wściekły, rzucił się na przy
rządy do gry w krokieta, wziął kilka piłek 
i z całej siły cisnął je daleko od siebie, wre-

szoie połamał młotki, oraz pozostawioną przez 
Franciszka laskę i uspokoił się dopiero wtedy, 
gdy spostrzegł zapomniane przez Queenie rę- 
kawiozki.

Wziął je do ręki, oglądał uważnie, do
tykał się ich delikatnie, jak gdyby z uszano
waniem.

Jednooześnie i twatz jego stała się ła
godną.

Rzucił wzrokiem na dokonane przez sie
bie zniszczenie i wróciwszy znowu do ręka
wiczek, złożył je  i szepnął:

— I po co to ? po co ?
Jakieś dwa uczucia sprzeozne miotały 

jegc duszą, jak przypływ i odpływ objawiały 
się aa obliczu, wywołując z kolei bladość lub 
rumieniec, zapalając lub gasząc źrenice.

Wkońcu spoohmurniał i odszedł.
Sohował rękawiczki do kieszeni, odrzucił 

nogą połamane młotki i wszedł do domu wej- 
śoiem tylnem.

Franciszek i Queenie byli już w salonie.
Deszcz padał ciągle, o wyjśoiu nie mogło 

być mowy.

Czas jakiś chodzili po pustych pokojach.
Ciotka Kiddy siedziała w swem mie

szkaniu, Walter i Teresa nie powrócili je
szcze z wycieczki samotnej.

Queenie więcej niż kiedykolwiek raziły 
teraz zwyczaje tego domu, w którym każdy 
zajęty wyłącznie swemi myślami i sekretami, 
żył osobno i unikał drugich; nie tak wyo
brażała sobie pożycie rodzinne.

Otwierała i zamykała książkę, przeglą
dała album z fotografiami, następnie udała 
się do sali bilardowej, gdzie wpędziła kilka 
bil do łuzy, lecz nie mogła pozbyć się przej
mującego ją  smutku i nudy.

Franoiszek nie mogąc dłużej patrzeć na 
jej piękną twarz zasmuconą, zawołał:

— Ponieważ nie możemy odbyć wycieczki 
dalszej, więc proponuję podróż po zamku. 
Będzie ona bardzo c i e k a w ą .

Siedząca na kanapie Queenie, zerwała 
się na nogi i zapytała :

— Dokąd pójdziemy?
— Zwiedzimy zamek. Niech pani nie 

wykrzywia ust tak lekceważąco bo to rzecz

nie tak bagatelna, jak pani się zdaje. Char- 
tran to cały świat i pełen bardzo oiekawyoh 
zabytków starożytnych. Zna pani osobliwośoi 
Francyi, Włocb, Hiszpanii, ale nigdy zape
wne nie widziała pani starego zamku angiel
skiego ze wszystkimi jego szczegółami.

Queenie przyznała, że rzeczywiście n i-r 
gdy nie miała sposobności widzieć go.

Brentowie, będący młodszą linią w swym 
rodzie, przytem przebywający oiągle za gra
nicą, posiadali jedynie mały domek z gan
kiem przy ulicy Cromwell-Road.

Co zaś do zamku, w którym przebywała 
teraz w gośoinie, nie znała go wcale, to też 
propozycyęs.w edzenia go przyjęła z zachwytem.

Franciszek jako człowiek systematyczny, 
jakim bywa każdy dobry wojskowy, rozpoczął 
wyprawę od suteren.

Queenie odkryła w nich cały świat no
wy, którego mieszkańców dotychczas nawet 
nie znała.

(C. d. n.)

BR

I  o n la r d -I e d e ii -E o b e  fi. 8.40und hoher! — 14 Meter — porto- und zollfrei zngksandt! Mustr zur 
Auswahl, ebenso yon schwarzer, weinser und fkrYiger „Henneberg- 
Seide* fur Blousen und Roben, von 45 Kreuz. bis 14.65 fi. p. Meter.

Nur aoht, wenn direki- von mir bezogeni
Seiriefl-Fabrikant, Z m i e l i

l io n ig l. mul K aiserl. H oflieŁ rn n t. I
M E B L E  Ż E L A Z N E  ja k : Łóżka składa 
•I ne po złr. 5-50, łóżka z bokami orze
chowo lakierowane po złr. 12*— , I-i -  
16’— , 18 — , 20'— . Łóżeczka dziecinne 
po 18*— , 14-— , 16-— , 18 — . Materace 
druciane po złr . 12-50 —  poleca l iotr 
Chrzątowski, handel Żelazn; we Lwowie, 
plac Eapitnlny 1 (naprzeciw katedry), 
l i l i a : Tarnopo l, plac Sobieskiego.

P O SZU K U JĘ  na czerwiec i  lipiec po- 
kojn z calem [trzymaniem u leśnicze

go w okolicy górzystej i w legie szpilko
wym. Zgłoszenia z podaniem warunków 
proezę pod adresem : E . C h o m r a ń s k i ,  
I  ów, Gołębia Ja.

Półgąski po litewsku
horowo do jedzenia, po 2 złr. |_wów, plac Maryackl 8 (róg Hetmańskiej) 

za kilo. Dwor Łapszyn, Brzeżany ■ -mmmmmm ■  tb e  ih

PM IHpfljZj 111 Ht
anuinlskiB i wiedeńskie J Jfrancuskie, angielskie i wiedeńskie

w najmodni jszych kolorach i 
wzorach oocząwszy od 2 50 do naj 
bogatszych. Parasolki dziecinne 
od 2 zł. Entcutcss czarne i kolo
rowe od 3 zł. Parasolk- od de
szczu od 2-60, rączki na modniej
sze. Wybór olbrzymi, ceny fe
bryczne, towar świeży, doborowy

i

 Linia Hollandya — Ameryka Rotterdam —  Nowy-York._____
Najbliższy odjazd:

iaw u an  2 maja o gadz. 4*30 po poł. Amsterdam 10 maja o godz. II przedpol.
Petedam 17 maja o godz. 3 po połnd. Statendam 24 maja ■ godz. 9 przed poł

N o - w e  p a r o * w c e  o  p o d - w ó j s a - j r c l a .  ś r u b a c h . :

R otterd am m  8302 t o n , Statendam  10.320 t o n , Postdnm  12.500 ton. 
Cena kajuty pierwszej klasy od 240  kor. wyżej ) ,

kajuty drugiej klasy od 204 kor. 50 / od W * 1™1
HI. klasa 185 kor. 40 h. od W iednia.

Binro we W ied n ia : dli _a ju t: L  Kolow ratring 1 0 ; dla 111. k la sy : IV Weyrin- 
gerg se 7 A. — Filie austr. w Bernu\ w insbrucku i Tryeście.

Nowy racyona lny sposób leczenia. 
Świadectwa znakomitych lekarzy. 
N ieszkodliwe, b?z medycyny.

Wszystkim chorym na nerwy
najgoręcej polec? nię broszurę wyszłą w 26 nakładach Romana Weissmanna :

Ueber reryenkrau^hciten Seiiiagfluss,
Vorbeus:ung uiid Hciluug. 453 >

Bezpłatnie można trzymać z k sięgarn i: Carl Valentln 8 Sohn, Fiinfkirchen.

. oleoe :
do malowania, konserwowania i 
impregm wania dachów biasza- 
nych i drewnianych, bcdfnjfow 
gospodarczych, mostów, parkanów, 
szuaô ' et, ngro zeń, bram, drzwi 
okien, sprzętów domowych i go
spodarczych, mebli ogrodowych 
drzew budowlanych, uszalownń w 
ztajniach, soh dó , kół młyńskich, 

podłog itp.

Farby olejne
najlepsze fachowo sporządzone z 
najlepszych materyałów o trwa
łości gwarantowane,, we wszyst

kich kolorach.

Farby lakierowe
szybko schnące dające za jedno- 
rszowym pociągnięciem ko or i 

połysk.

Farby terowe
szczególnie dla swych t; niośei 

chętnie używane.

TER
tej. farby cza rn y i bronzoipy.

P rz e n o śn e  k n e h r ie
z ognlotrwałemśobmurowaniein. Stale stojące kuchnie wszyst- 
ki oh {(systemów, każdej wielkości. K om plor. urządzenie kuchni

wszelkiego - rodzaju. Emaliowane kalle z lanego żeiaza.

& . G l, B U lw T H
e, i k. nadworny maszynista

Wiedeń, VII., Kaiserstrasse 71.

nigdy nie gasnące lub do czasowe
go opalania. 4506

W ielk i wybór najtańszych pieców. Piece 
stylowe i zdobnie wykonane

Cen„ ki z wzorami franco.
Na prow m cyę wysyłamy piece kaflowe zupełnie zmontowane, które łatwo, bez 

pomocy fachowej ustawie można. —  Do nabycia we L w ow u  u Jana Schumana.

W y sy łk a  sukna tylko dla prywatnych.
Hwłwfca długości 3.10 mtr.. do
stateczna na całe nbranie mę

skie, kosztuje tylko

sir. 8-80 z dobrej 
zir. 3*10 z dobrej 
ztr. 4*80 z dobroj 
sir. 7*60 z lepszej 
złr. 8*70 z  Ieęszej 
złr. 10'50 z najlepszej 

angielskiej

BfHnwe]
wetny
owczejzłr. 18-40 z — „ ---------

złr. 13*95 z kam gam a

Sztuka n a  eza rn e  sa lon ow e -.-branie 10 -  z ł r .  Mstitrye n» zarzutki od złr. 
3 15 i wyżej za m etr; Loden w pięknych kolorach za sztukę złr 6 ' i 9*95; 
Peruvlenne i Dosklngs. materye mnndury dla urzędników państwowych i ko- 
lejowych, na sutanny i dla sędziów najlepsze kamgaruy i szewioty, jav.ourż im - 
terye na nnlformy dli straży ajnrDowej i żandarmów .'-tą. u-, ro, y-a po co- 

naeh fabrycznych, znany ji ko rze;em y F e b r y c z n y  s k ł^ d  s u k n a

j E Ł i e s e l -  A m ł i o f  i n  B r i i n n .
Próbki gratis i franco. Pod gwaraneyę te same gatunki. — Przestrogs ! Sząńo- 

Publiczność powinna szczególnie na to uważać, że materye wprost z fabryki 
, sadzone znacznie taniej kosztują aniżeli zamówione przez handel pośredni, 

hiu-a Kle86l-Amhof W Bernie wysyła wszystkie materye po fabrycznych cenach.

4466LINOLEUM
(apecyalny interes)

na wskroś w jednym kolorze, krajowe i zagraniczne wyroby,
najtrwalsze pokrycie posadzki na całe pokoje, także jako chodniki, dywaniki przed

umywalnie i duże dywany.

F. C. Coli mann’8 Nachfolger A. Reichle, Wien, i. Kolowratring 3

Kąpiele jodowe larkau.
Stacya kolejowa, pocztowa i telegraf Kaschau-Oderberg i kolei półn. (Śląsk aust.)

Najsilniejsze jodowo-bromowe źródło na kontynencie.
Jedyne kąpiele, gdzie w czystej solance kąpać się można.

Dla dzieci urządzona och ro n k a , gdzie mają najlepszy dozór. 
Prospekta, gratis. Sezon od 15 maja do października.
Dr*. ' W  i  l ł i o l m  D o g r e , je d y n y  lekarz k ieru jący , 

do 15 m aja: I. Wipplingerstrasse Nr. 20. 4463

~     I i I i i P l E l 8 y

M -Ja nim kupicie wózek dziecięcy, przejrzyjcie, lub
5 » ł Ł f t ,  każcie sobie przysłać za darmo i opłatuie ob

ficie .lustrowany katalog now ych, hygienicznych wózków, dają 
eych się ustawić do siedzenia i leżenia. Polecono przez powagi 

lekarskie. Największa czystość! Najw.ększa elegan-.ya!
c. k. właściciel przywileju 

, W iedeń jLV. llille rg a ss  6  
P ^ ~ O stiz eg a  się przed ii-bem i naśladownictwaini.
W ózek prawdziwym jest tylko wtedy, jeżeli na jego 
dnie wypal.-ny jest taki znak ochronny jak tu obok.

L. BAUMANN,

7Olej terowj
bionzowy nadzwyczaj rani dobrze 

mpregnniący i konserwujący.

Carbolineum
prawdziwe

^h_*vexia r  i"u .s  a. .
Jedyny skład dla Galicyi.

Broszurki do dyspozycji.
E s s i c a t o r
wyśmienity środek przeciw grzy
bowi, zgoiliźme w budyrkach if.d.

Farby fasadowe
we wszystkich kolorach i o gwa

rantowanej trwałości. 
Broszurki, opisy użyciu, kar

ty wzorów i kosztorysy na wię
ksze roboty naji-hęttmj zostają 
udzielane.

Przy z aczt'M‘j s ' ‘ j  potr/- bie 
powyź podanych konserwujących 
artykułów, j-In też ruai.pryałćw 
budowlanych a mianowicie: C-- 
inentu, Wup’ia byifraul, Gipsu 
Ogntoir »ałych oesiel, 1'ap n 
dachy, Płyt izolacyjnych t t p 
proszę wp*zód ofertę zażądać, a 
uczynię m żliwe zniżone oeoy, 
jakoteż ulgę w spłacaniu za po- 
przedniatn porozumi-niem się.

Oo do jakości li tylko całkiem 
doborowy towar bywa dostar- 
ozany.
Najnowszy Cennik opu-cił dru t 

jest do dyspozycyi Szanownej 
Publiczności.

ARIFN f.*D (w Czechach.)
światowa miejsce kąpieloweM .

zn ak om ite  p r z e z  sw o je  w y so k ie  p o ło ż e n ie  n a  les istych  górach  
z silną, ogó ln ie  uznaną w od ą  z soli g la u h ersk ie j, z n a js iln ie j 

zą czystą  w odą ż e la z n ą , n a jb a rd z ie j o b f i t o  żelazo ze w szystk ich  
m inera ln ych  k ą p ie li bagn istych .

Skuteczne-n:. choroby io łąd k a , wątroby, zatrzymanie fu n k cy i systemu w rotn icy , żoieiow ym  kum ie- 
n iom , cierp ien ia  pęcherza , kob iece  ch oroby , o g ó ln y  stan o s ła b ie n ia , o ty ło ść , g ich t, brak krw i, cu 
krzycę . C en traln e ła zien k i I Nowe ła z ie n k i św ieżo zbudow ane , stosow ne do  ce lu  i z najw ięk
szym  kom fortem  urządzone obfitują w  kwas w ęglow y, b lo te , że la zo , parę, gaz , w kąpiele  z  ogrza

n ego p ow ietrza  i zim nej w ody. °  -

Masaż i g im nastyka szw edzka w  m edyczuo-inccbauiezM ym  za k ła d zie .
Nowo zbudowane uolonnady. wodociągi z górsKicli strumieni. Elektryczne oświetlenie.

T e a tr . —  T o m b o la . — Bi n lo n y . —  o lo w a n ia . —  R y b o lo n stw n . —  KMib je źd źc ó w . —  
K ry ta  1 otw arta  u jeżd ża ln ie  S lasztB lern la . —  Boisk d la  m ło d z ie ż y . — Luw n T i-n n fs . —  
T e lefo n  do d y sp o zy c y i. -  S ezon  od J .  m a ja  do 3 0 . w rzeźn ia . —  F.rekwoiicya 2 0 .0 0 0  goócl 

(oprót-z p rze je z d n y c h ). — P ro sp e k t  1 b ro szu ry  g r a t is  w u rzę d z ie  gm in n y m .

W o d y  le .> z n lo z e  d o  p i c i a  w zakładzie- K re n zb n m n , F crd inandsbrnn , 
ź ró d ło  leśn e , ź ró d ło  R u d o lfa , ź r ó d ło  A m brożego , ź ró d ło  K aroliny .

F laszki zaw iera ją  »/4 litra.

Naturalna sól źródeł Marienbadzkich sproszkowana i w kryształach (O StJ j gr.
sproszkowanej soli dorównuje J00 gr. wody .mineralnej). W  flakonach po ‘ 25 

gr. i 250 gr., albo dozy po 5 gr. w kartonach 434

Pastylki źrode1 Marienbadzkich * kw“sy
D lr  k u r a c y l  k ą p i e l o w e j :  M arien bad zka  ziem ia b ło t n a ,  m y d ło  ź r ó 
dlane, łu p  o czy -z czo n y  z so li i łu g  ze solą . — Do nabycia we wszystkich 

skłaiach wód mineralnych , drogneryach i większych aptekach.
Urząd gminny. Wysyłka wód mineralnych, Marlesbad.

Kąpiele solne Lnhatschowitz
» -w

§R T " Alka.Iiczn o-so lne  (m n ria ty czn e) z d ro je  le czn icze  ,  zawierające j o d ,  brom  
i że la z o , k ą p ie le  i in h a la c je  '5 0 ®  M ’ek o  ow cze, św ieże m lek o  k row ie , za 
k ła d  żę ty czn y  i w od o leczn iczy . Godzina drogi od staeyi kolejowej Aujezć-Luba- 

tschowWe, połęeienie z każdym pociągiem.

Otwarcie sezonu 13 maja 1900. 4536
Z komfortom urządzone pomieszkania, stała kapela stowarzyszenie zalawowe, 4 prak- 
tykując\eh lekarzy kąpielowych, publiczna apteka, Prospekty darmo Zamówienia

S« 1'euy i ’ s<5h . Curins^ c t .o n  Zamówieuia ns 
L a h a tsch o n itz . Urząd pocztowy i telegr.wody mineralne BruuneDTersenduuff

Najlepsze czernldło na j-ilecie!
Kto cliee inieć swoje obuwie z pięknym i h “ -ałym poły

skiem niech ltnpuje tylko

Fernoler.óta czernidło do obuwia
a dla obuwia jasnego tylko

Fernolendfa Crem barwy skórzanej.
W s r . ę d i l e  d o  n u  b y c i u .  T (

O. k. ^  uprz. 4162
Fabryk:-!.' y.*1 iżena w roku 1832 w Wiedniu.

Ud fubcycituy ;
W ś e d e i i ,  I . ,  S c h u le ź -s tr a s iite  2 1 .
Z powodu wic In bezwartośir owych nuśladownietw proszę 

doi-.t-dn. iw:-,7hć na m o 'o  nazw isk o  S t .  F e r n o l o n d t .

Lwów, Rynek liczbą 38.

Od roku 1 8 6 8  u ż y w a  s ię  n a j le p s z y m  s k u tk ie m .

B e r g e r a  l e c z n i c z e  m y t f H  s m o ł o w c o w e
na klin kach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań 
stwacl Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne KZ(*/'ógólni'ąj ns 
przewlekłe i łuszczące s;ę liszaje, świerzb, rtrupy i pasożvme wy- a 
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupidiDffllj 
na głowie i brodzi , — Bergera mydło smołowcowe zawiera 4 >'’/o smo 
łow ca drzewnego i wyróżnili się znacznie miedzy wszelk.emi innemi 
mydłami smołoweowemi w handlu. Coiem uchronienia sic przed fałszo- 
/aniami należy żąds)gwyraźnie Bergera mydlą sm ołowcowsgo i uwa- 
ać na wydruk urany obok znak ochronny.

#  uporczyw ych cierp ien iach  fk ć iry rh  i.ż\v:- się zan iast mydła smołowco- 
y g o  ?kut<-c'i)ic

Borgent tnydLi 8iiiołow(t<tw«!> - sirtr/jMauogo.
J :ik łH > rodiłieis/fe my.iło sinołcwco^c do usunięcia ws/,tIkicli nieczystości cery na 
w w /uty ^kóriio i na głowie u d/.ieci, tu*!/,jeż. jako i;iyzrównana myufo do mycL- 

k;^p»e)i dla codziennego użytku «*lu/.y, v.a. w igrające ••570 gliceryny i pomnące

ghłeryuowt; mytlio smołovv^w<;f 
r a .u k l  k a ż d e g o  g a łM ik u  35 ct. wr.i* /  p r /iep fsttts j f i ż y c i . ł .

Z innycii nylieł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę': Mydło beiizoawe 
dla wydehkatnieniii ekęy ■ mydło boraksowe prze -iw wyprys iom ;’ mydło karbolowe 
do wygładzeniagęery i blizn po osinę i jako mydło odw.imiłjąee; mydło ichthyolowe 
czerwoność twarzy; Bergera igliwiowu mydło do kąpieli i igjlwiowe mydło toaleto
we ; Bergera mydl ) dla małych dziec a?, c t )

m dto |te iroetulfolo 444i
j r/.i c w  , z.-r-. mi- śc i  t w a iz y  i n -sw ,  y y i  .' .utom i swęd/,  n ; n s-.ó -. mydło p;egow e 
i-.srd-." .-I,iiin-z|it- ; .n y d .o  s m r e z a o e  p - i .e u w  s t łusz .neu i .m i  i u zvs i , .ś  u.j u sKory

i i (A r g 4 * r a  p a s f i t  <n> z ę W ó w  w  t u b  ^ j - h .
najlepszy siod.i- t o  • yszezttna zębów, Nr. 1 Ha i:o:-iua'uyol> zębów, Nr, 2 dU m -. 
i n.-ycb ' jw i .n i  oi Mydło tanoinowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu wło-:ów. 
Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na przi-p.-> użycia. Należy żą- 

uać la ss ie  mydeł Bergera, g d ,ż  istnieją liczne naśladowanaąia bez skutku. 
F a b r ;  iia  1  g ł ó w n u  r o a s j i k a * .  G . & C o iu jp ., «  G jD *w I« (T r ^ p p a u )
od zn aczon a  dyplom em  h onorow ym  na m ięu zyn arod ow ej w ystaw ie  farm aceu 

ty czn e j w  D  le d n la  1883 rokn .
M iejsca  n ab y c ia  we j z  iw fe *. w aptekach p p .: P. Mikolaseha, Zygm. Rucke 

ra, 11. lllumenfelcia, Jakóba Beisera, A . Łazowskiego, A. Ehrbara, L. Ils.ya, K 
Suii pińskiego, J. Wewiórskiego, Dr. Zirzycktego i A. Kapuzpoita — dalej w apte
kach p p .: w Brodach u Kulaka, Krisa i Landesberga, o Borszczowic u M. P io 
trowskiego, w Brzeianaeh u A. Dursta, L, N ahliką; w Brzozowu u Halamy spadk 
w Chyrowie u Ł ow ion ego ; to Jirohobyezu, u A . Krzyżanowskiego G. Tobiaszka 
w Jarułsawii* ,  n J. Angeriuanna, J. Rohma; w Kołom yi u Pawłowskiego, Sten. 
zia, W itcslaw skiogo; to Kamiono u Pilewski g o ; tr Przemyślu we wszystkich 
4 apł ikach ; w Rzeszowie u Karpińskiego, rron a ; to Samborza u J. Aleksiew:cza 
i łlerdliezki spad*? to St .wsłatootoie w wszystkich d aptek^oh; to Skolem u apt. 
Lechowskiego, dalej to S triju , w Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znaczniejszych 
aptekach Galicyi.

d l a  F U ^ n b o j^ n ',
•■•— • • V ----    Wiedeń , IX  Kolingusse Nr. 19
Dzieci oddalone od rodziców, k'óre muszą jakiś czes same w Wie
dniu przebywać znajdą n-ijtkliwszą ' najtroskliwszą opiekę. W j-  

jaśnienia l-ędą ust,kio albo piseri nie z eoęcią podane. 4

SAGRADA-WidO,
PErsiNOWE c: S r  Wino

znakomicie wypróbowany środki, n a  żołądek.
' Y f f l A N i k F f i f i i N  z  p e n s v n ą  w  t r w a łe m  p o łą c z e n iu  

iJ- d la  b e z k r w ie t . i  ^ n em iozn . k o b ie t  i  d z ie c i .

EKTRAKT SŁODOWY S^SŚns.1.1 ffit
J .  PAUL LIK D E ,  T p t s c l i P ! )  a .  E - ,  D r e s d e u . 4108

Hótei Athenut. w Wiedniu
I I  P ra terS tra S S e  36, nap zeciw Carlreatru, najpiękniejsze po- 
łoirnie, 5 minut oddalone od o k. .prate.ru, północnej,, północno- 
zachodniej kolei, żeglugi parowej. Kolej miejsks, główna poczta 
i plac Stefana. Tramwaje i omnibusy we wszystkich kierunku'h.

P o k ó j froittow y od 1 z łr .
w^ą zcie  ze światłem , usługą i op-.łetn Czyst„JĆ nadzwyczajna Kwaterv 
przejściowe dla c k. oflicerow .— Telefon 14974. Poczt, kasa oszczędn. 813 356

“ “ sati

TARTAKI i H M  W
u t * z ą  dSaea 4475

FABRYKA MASZYN „P£RKUN“
Spółka komandytowa Ferdynauda Pietzscha we Lwowie. 

f " ó »  — Pi d/cumX" ul ca św. Alarcina 11. 
li.nro techniczne dla zamówień ulica Hetmańska 12, i. p.

R o N » t o r y n v  b e / . p i a t c t l e .

O strz eż en ie .
Zwrócono m o ją  uwagę na następujące nadużycie Ajenci ró- 

wnobrzmiącej firmy wiedeńskiej odwieuzują nn/i h P. T. gości 
w Galicyi, zaszczy u >jąoyoh mnie długoletniem zaufanym, przyj
mują zamów.enia, nie objaśniając moich klientów, że as zastępca
mi innego przedsiębiorstwa.

W obec tego bałamucenia moich P. T. odbiorców w Galioyi, 
ośmielam się pr.sić, by łaskawie do wiadomośoi przyjąć raczyli, 
źo ajentów un! zastępców w ogóle nie wysyłam, że i żadną 
ihuią spółki nic zawierałem 1 nikogo do reprezentowania mo
jej firmy ni upoważniłem. Adres, pod którym i nadal łaskawe 
zamówienia nadsyłać jak najuprzejmiej tpraszam zestaje niezmie
nionym : W i e d e ń ,  I . ,  T e i n f a l t a t r a s s e  7 .

Proszę Szan. gości o łaskawe zachowanie mi zaufaniu i kre
ślę się z głębokiem szacunkiem E m a n u e l  P o l l a k

4564 właściciel pracowni krawieckiej.

N ow ości na sezon wiosenny otrzymał M agaz n Selmy ero w  we L w o w ie .

ydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i

wszystko bardzo gustowne 1 w wielkim wyborze polecają

FFfTDFrCH & B EA CO CK
L w ó w ,  u l .  H e t m a ń s k a  4 ,  o b o k  c i k i f i n u  G r o s s ;* .  

Z ilnikiirui i litografii Filierą i .Si-oUi.


